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Prawdy niewzruszone 


Na zjeździe kierowników oddziałów 
rzędu Propagandy i Informacji w Byd- 
$oszczy ob. Malinowski podniósł kilka 
zagadnień wyjątkowego dla nas zna- 
czenia. 
1. Hitleryzm, jak i reakcja w pań- 
stwąch prowadzących z nim wojnę, uja- 
Wniają już obecnie liczne wspólne dąże- 
na. Dla nas, Pomorzan, interesujące są 
Zwłaszcza reakcyjne knowania w odnie- 
sieniu. do naszych granic nad Odrą 
Nissą. j 
Fakt, że ziemie zachodnie zrabowane 
Zostały Polsce, że stały się one przez swe 
bogactwa silną podporą imperializmu 
. lemiec i niebywałego rozrostu ich po- 
gi militarnej, okupionej przez ludz- 
ość potokami krwi — nie wpływa na 
Stosunek reakcji do powojennej organi- 
zacji Europy. Pragnie ona zachować 
tzemysł niemiecki, pragnie utrzymać 
dzięki niemu rynek zbytu dla swych bo- 
Bactw i nadal osiągać fantastyczne ko- 
Tzyści z eksploatacji rzesz pracujących 
We wszystkich krajach prowadzących 
Wojnę. Okoliczność, że — przy zmniej- 
onej czujności zwycięskiej w wojnie 
demokracji — świat mógłby być wkrótce 
objęty nową pożogą, nie posiada w rozu- 
owaniu reakcji międzynarodowej ża- 
nego znaczenia. Dla swych korzyści 
materialnych, zdolna jest ona usankcjo- 
owąć nawet pospolite zbrodnie przeciw 


| ludzkości. : 


2. Bliskie zwycięstwo nad hitleryzmem 
nie będzie jeszcze zwycięskim zakończe- 
liem wojny. Pełne zwycięstwo osiągnie. 

i $ zostanie dopiero wtedy, gdy we wszy- 
stkich państwach sąsiadujących z Trze 
cią Rzeszą nastąpi ugruntowanie ustro- 
lu demokratycznego. Tylko demokracja 

“i tylko sojusz ludów słowiańskich, opar- 

na przymierzu ze Związkiem Radzie- 
kim — zdolne są uchronić Europę przed 
Możliwością nowej agresji ze strony Nie- 
sa i przed nowymi zbrojnymi konflik- 


pa Powojenny układ sit, jaki nastąpi 

Europie wschodniej, stwarza idealne 
zarunki rozwoju państw słowiańskich.. 
"Wiązek Radziecki stanowi dziś naj- 

ększą potęgę militarną Europy. Prze- 
Mysł radziecki czyni z ZSRR również 
Wielką potęgę gospodarczą. Nieprzebra- 

bogactwa surowcowe Związku Ra- 
i eckiego i gwałtownie rozrastający się 
Sgo przemysł, zdolne będą nie tylko 
,Ybko zatrzeć ślady wojny na własnym 
gy torium, ale i pomóc bratnim naro- 
m słowiańskim w odbudowie ich kra- 


lów 
4. Aby to się- stać mogło, między luda» 
Ri słowiańskimi musi być zachowana 
„jściślejsza więź zarówno w dziedzinie. 
Olitycznego przymierza, jak współpra- 
|,” 1 współdziałania na polu ekonomicz- 
Ri Związek Radziecki będzie dostar- 
„gi państwom słowiańskim surowce, 
lizemysł zaś polski, czeski i jugosło- 
Jański odda Republikom Radzieckim 
NACE przemysłowe. W ten sposób — 
ny cz obustronnych korzyści politycz: 
a ch — sprzymierzone między sobą lu- 
Y słowiańskie: osiągną ze współpracy 
lędzy sobą wielkie korzyści ekonomicz- 
» zapewniając swym krajom rozkwit 
S0Spodarczy i kulturalny. 

Szystkie te zagadnienia wymagają —- 
ny łaszcza u nas na Pomorzu — zdwoje- 
Er czujności opinii publicznej w stosun- 
p do wypadków w świecie oraz najda-. 

J posuniętego współdziałania z Rządem 
Jego pracach nad urzeczywistnieniem 
li Sramu demokracji polskiej. Obejmu- 
Dr on bowiem wszystkie podniesione 
zez ob. Malinowskiego koncepcje poli- 
ARE i ekonomiczne i znajduje w pra- 
EU Rządu Tymczasowego najwierniej- 
| S odbicie. | i 
su Szystko, co demokracja polska wy- 
sty dziś na czoło naszych zadań pań-, 
Nią 7 Ch» prowadzi do urzeczywistnie- 
naszych dążeń narodowych. Wol- 
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Wojska radzieckie zdobyły szereg miejscowości podmiejskich — Zwycięski marsz 
w kierunku Drezna — Masowy nalot lotnictwa radzieckiego na Berlin 


MOSKWA, 20. 4. Centralna grupa 
wojsk radzieckich, posuwając się wzdłuż 
zachodniego brzegu Odry w kierunku 
Drezna, p9 przeprawieniu się przez rze- 
kę przerwała umocnione pozycje przeci- 
wnika. Pomimo trudnego terenu wojska 
radzieckie posunęły się naprzód i wy- 
szły nad rzekę Sprewę. Radziecka pie- 
chota, artyleria i tankiści zniszczyli 56 
czołgów niemieckich. Niemcy zostawili 
na polu bitwy ponad 1000 trunów. Woj- 
ska radzieckie przeprawiły się przez 
Sprewę i znalazły się na południu od 
miasta Spremberg. Niemcy ponieśli cięż- 


kie straty i cofnęli się w bezładzie. 

Oddziały wojsk radzieckich podeszły 
do miasta Kamenz i Bautzen. Miasto 
Kamenz znajduje się w odległości 32 km 
na północny-wschód od Drezna. Na za- 
chodnim odcinku Odry wojska radzie- 
ckie sforsowały umocnienia i zajęły 
miasto Bad-Freienwalde. Inne oddziały 
wojsk radzieckich walczyły o węzeł ko- 
lejowy Wriezen. W walkach o Wriezen 
poległo 2 000 niemieckich żołnierzy i ofi- 
cerów. 

W rejonie grupy centralnej wojska ra- 
dzieckie sforsowały rzekę Nissę i zdo- 


Lipsk zdóbyśwy 
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Oiensywa wojsk sprzymierzonych w kierunku Drezna i Monachium 


LONDYN, 2L 4. 
były piąte co do wielkości miasto w Niem- 
czech Lipsk, liczące 700.000 mieszkańców. W 
walkach o miasto wzięto do niewoli 22 000 jeń- 
ców i zdobyto więcej niż 1000 dział. Volks- 
sturm, mający bronić: Lipska, zbuntował się 
i żądał poddania miasta. Gestapo aresztowało 


‘burmistrza Lipska, który nie był w stanie opa- 


nować sytuacji. Wraz z żoną popełnił on samo- 
bójstwo. Następca jego bezpośrednio po wkro- 
czeniu wojsk amerykańskich atruł się wraz 
z żoną i 18-letnią córką. Dr Piller, przywó- 


‘dea hitlerowski i dyr. wielkiej fabryki: zbroje- 


niowej, znalazł śmierć podczas wysadzania fa- 
bryki w powietrze. s 

Wojska 1 armij amerykańskiej wkroczyły dò 
Dessau i prawie całkowicie opanowały miasto. 
Dalej na południe Amerykanie rozwijają na 
szerokim froncie natarcie w kierunku Dre- 
żna. Gauleiter Drema wezwał ludność do 
obrony miasta, gdyż sytuacja stała się groźna. 

Na południowy wschód od. Norymbergi woj- 
ska sprzymierzonych posuwają się w kierunku 


Wojska sojusznicze zdo-. 


Monachium i przebyły już 1/: część odległości 
pomiędzy obu, miastami. Wojska francuskie, 
oczyszczające z Niemców Czarny Las, dotarły 
do źródeł Dunaju. à 


Na odcinku północnym walki toczą się w re- 
jonie Harburga. Brema jest prawie całkowi- 
cie otoczona — załoga miasta stawia zaciekły 
opór. Niemcy ściągnęli tu posiłki, przeważnie 
oddziały piechoty morskiej i marynarzy i rzu- 
ciły je do kontrataku w rejonie autostrady 
Brema — Hamburg. Ciężkie walki są w toku. 


Na froncie włoskim wojska sprzymierzo- 
nych zajęły Bolonię, przecinając jednocześnie 
drogę odwrotu garnizonu niemieckiego w kie- 
runku Modeny. Walczącym tu oddziałom nie- 
mieckim pozostaje jedynie droga na Ferrarę, 
którą jednak jest również zagrożona. Wojska 
sprzymierzonych znajdują się w odległości 14 
km od tego miasta. f i 

Duży niemiecki statek pasażerski „Pretoria“, 
który z uchodźcami z Niemiec płynął do Kopen- 
hagi, najechał na minę i zatonął, ' 


były miasta Forst, Muskau i Welsswas- 
ser. Wojska 2 Armii Polskiej zajęły mia- 
sto Rothenburg, kontynuując walki na 
zachód od rzeki Odry i Nissy. . : 


Wojska 3 Frontu Białoruskiego likwi- 


dowały resztki wojsk niemieckich w re- 
jenie portu Piławy. - 


MOSKWA, 21. 4. Dziś centralna grupa 
wojsk radzieckich kontynuowała natar- 
cie na zachód od Odry i Nissy. W wy- 
niku stoczonych walk wojska radzieckie, 
zdążające w kierunku Drezna, zajęły 
miasta Kahlau, Liickau, Neu-Welzow, 
Senftenberg, LLautawerk, Kamenz, Bau: 
tzen i stoczyły walkę o Kónigsbritck. 

Na zachód od Odry wojska radzieckie 
zajęły miasta Bernau, Werneuchen, 
Straussberg, Alt-Landsberg, Buckow, 


Miincheberg, Herzfelde, Erkner i prowa- i 


dzą walki na przedmieściach Berlina, 


Na terytorium Austrii na północ od 
Wiednia wojska 2 Frontu Ukraińskiego, 
kontynuując natarcie, zajęły miejscowo- 
ści Rheintal, Katzelsdorf, Schwarzen- 
berg, Herrnbaumgarten, Wilhelmsdorf, 
Falbach, Milchstatten, Klemeńt, Ernst- 
brunn, Ober-Genserndorf i stacje kolejo- 
we Gross-Krutt, Welterskirchen, Na- 
glern. Jednocześnie na terytorium Cze- 
chosłowacji na południowy zachód od 
Godonina wojska frontu zajęły miasto 
Waltice. 

W nocy na 21 kwietnia ciężkie bom- 
bowce radzieckie dokonały masowego 
naloty na objekty wojskowe w Berlinie. 
w wyniku bombardowania powstało 
przeszło 50 wielkich pożarów, którym to- 
warzyszyły silne wybuchy. 


Prezydent Bierut i Premier Osóbka-Morawski w Moskwie 


W tym samym dniu przybył do stolicy ZSRR gen. fola-Żymierski 


Moskwa, 21. 4. 19 kwietnia przybyli do 
Moskwy Prezydent Krajowej Rady Na- 
rodowej ob. Bierut i Premier Rządu 
Tymczasowego ob. Osóbka-Morawski w 
towarzystwie zastępcy Premiera ob. Go- 
mółki, członka Prezydium Krajowej 
Rady Narodowej ob. W. Kowalskiego, za- 
stępcy ministra spraw zagranicznych ob. 
J. Bermana i innych. 3 

Wraz z dostojnikami państwowymi 
przybyli ambasador. ZSRR w Polsce p. 
Lebiediew oraz szef misji wojskowej 
gen. Szatiłow. 4 5 „e 

Na dworcu białoruskim powitali Pre- 


zydenta Bieruta i Premiera Osóbkę”Mo- 


rawskiego oraz towarzyszące im osoby 
przedstawiciele najwyższych władz 
Związku Radzieckiego z pp. Kosyginem, 
Bułganinem i Wyszyúskim na.czele, szef 
sztabu Armii Czerwonej gen. Antonow, 
ambasador polski w Moskwie Modzelew- 
ski oraz przedstawiciele dyplomatyczni 
Francji, Czechosłowacji, Jugosławii, 
Bułgarii, Włoch, Islandii, Luxemburgu 
i Etiopii. £ 


Na dworcu wystawiona była kompa- 
nia honorowa. Orkiestra odegrała hy- 
mny państwowe polski i radziecki. Dwo- 
rzec udekorowany był flagami polskimi 
i radzieckimi. d 

W tym samym dniu przybył do Mo- 
skwy samolotem. Naczelny Dowódca 
‘Wojska Polskiego generał Rola-Żymier- 
ski w towarzystwie gen. Spychalskiego. 
Gen. Rola-Żymierski powitany został 
przez generała Golikowa, gen. Sławina, 
zastępcę kierownika wydziału protokó- 
larnego Kom. Ludowego Spr. Zagr: Fo- 
mina i innych., Lotnisko było udekoro- 
wane flagami obu zaprzyjaźnionych 
państw. 

Po przybyciu do stolicy ZSRR Prezy- 
dent Bierut złożył przed mikrofonem 
oświadczenie, w którym dał wyraz ra- 
dości narodu polskiego z powodu wy- 
zwolenia i wdzięczności dla Armii Czer- 
wonej, której naród polski zawdzięcza 
swą wolność.  „Przybyliśmy tu — po 
wiedział Prezydent Bierut — aby w imie- 
niu milionowych mas narodu polskiego 


ność, niezależność, pokój długotrwały, 


„odbudowa państwa i zaludnienie odebra- 


nych Niemcom naszych ziem zachodnich 
przez Polaków — stanowi kamień wę- 
gielny nie tylko naszego programu pań- 
stwowego, ale i gwarancję przyszłej po- 
tęgi Rzeczypospolitej. 

Nasze pokolenie powołane jest do za- 
bezpieczenia Polsce zdobyczy, jakie przy- 
niosła nam obecna wojna. Zabezpiecze- 
nie to może być dokonane tylko ofiarną 
pracą. Czy wykonywujemy ją na roli, 
czy w fabryce, przy odbudowie mostów, 
czy przy wznoszeniu budynków szkol- 
nych, w pełnieniu służby w urzędzie, czy 
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przy rzemieślniczym warsztacie — pra- 
cujmy rzetelnie, gorliwie i z oddaniem. 
Żyjemy bowiem w czasach, kiedy wysi- 
łek każdego ramienia i produkt każdej 
twórczej myśli przynosi ojczyźnie korzy: 
ści nieoszacowane. p 
Mając na straży swoich zdobyczy sil- 


'ną, oddaną demokracji armię, stojąc u 


boku wielkiego sąsiada wschodniego w 
walce o wspólne dążenia i sprawiedliwy 
pokój — zapewnimy Polsce przyszłość 
kwitnącą, sobie zaś życie wolne, twórcze 
i bezpieczne w stałej pomyślności i w 


trwałym pokoju. i 
. Stanisław Ziemak. 


wyrazić nasze życzenie zagwaranłtowa: 
nia wiecznego pokoju narodom, miłują- 
cym wolność i zapewnienia tego pokoju 
na zawsze“. i i 
Premier Osóbka“Morawski w oświad- 
czeniu swym podkreślił, że w chwili obe- 


cnej doniosłym zadaniem jest nie tyle 


zwycięstwo nad wrogiem, gdyż zostało 
ono przez nas prawie osiągnięte, ile mą- 
dry i trwały pokój-między narodami. 
Tak samo, jak zjednoczone narody i na- 
rody słowiańskie znalazły wspólny ję 
zyk i dosyć sił, by zwyciężyć bestię nie- 
miecką — znajdą one wspólną drogę dla 


utrwalenia wieczystego sprawiedliwego : 


pokoju w Europie. 


Obiad u Marszałka Stalina 


Moskwa, 22. 4. Dnia 21 kwietnia Prze- 
„wodniczący Rady Komisarzy Ludowych, 
Marszałek Stalin, wydał w Kremlu obiad 
na cześć Prezydenta Bieruta i Premiera 


Osóbki-Morawskiego, Na obiedzie obecni. 


byli poza tym ze strony polskiej zastępca 
Premiera Gomółka, Naczelny Dowócda WP 
gen. Rola-Żymierski, minister przemysłu 
Minc, ambasador polski w Moskwie Mo- 
dzelewski, członek prezydium KRN Ko- 
walski, przewodnicząca ZPP Wanda Wasi- 


„lewska, zastępca ministra spraw zagranicz- 
-nych Berman, gen. Spychalski i inni, 


Ze strony radzieckiej ucze$tniczyli w 
obiedzie Kalinin, Mikojan Berija, Malen- 
kow, Kaganowicz, Szwernik, > ambasador 
radziecki w Polsce Lebiediew, - admirał 
Kuzniecow, zastępca komisarza ludowego 
spraw zagranicznych Wyszyński, gen. An- 
tonow, marszałkowie Krutikow i Fiedoren- 
ko, komisarz |udowy spraw zagranicznych 


Białoruskiej Kepubliki Radzieckiej Kisie- 
lew i inni. 

Obiad przeszedł w atmosferze serdecznej 
przyjaźni. c 


SFr. 3 


ZIEMIA POMORSKA A 


Pu iężny rozrost ruchu ludowego 


Rozmöwa z czołowym! przywódcami Stronnictwa Ludowego 


Pracowite chłopskie dłonie budują lepszą 
rzeczywistość życia polskiej wsi. Dokonują 
się przeobrażenia na wielką historyczną miarę. 
Oto co o przemianach na wsi mówią wybitni 
przywódcy Stronnictwa Ludowego. 

— Chłopi sami występują z „masową 'inicja- 
tywą organizacyjną. Po odbytym ostatnio zje- 
Żdzie Rady Naczelnej i Zarządu ‘Głównego 
S. L. 'z udziałem delegatów z nowowyzwolo- 
nych terenów, ruch organizacyjny jeszcze bar« 
dziej przybiera na sile. | 

Tak mówi prezes Naczelnego Komitetu Wy- 
konawczego S, L. ob. Stanisław Bańczyk. Jest 
„to jeden ze znanych już przed wojną działa- 
czy, ludowych. Od róku 1919 brał czynny udział 
w organizowaniu kół młodzieży, wiejskiej, 
a./w latach 1927—1939 zajmował kierownicze 
stanowisko w ruchu młodzieży wiejskiej „Wici” 


"dl w Stronnictwie Ludowym. W czasie okupacji 


niemieckiej był jednym z czołowych przywód-: 
ców Stronnictwa Ludowego w kraju. 
Czy ob. prezes może nam podać garść 


/ konkretnych szczegółów z życia organizacyj- 


nego? A í 
— Są gminy wiejskie, gdzie niemal każdy 


należy do koła S. L. W jednym tylko powiecie 


piotrkowskim mamy ponad 10 400 -członków. 
Podobną sytnacja jest w bardzo wielu powia- 
tach. Ostatnio poważnie ruszyła praca w poz- 
nańskim. Nasi działacze udali się także na 
nowowyzwoląne tereny w okolice Szczecina. 

— Masowy ruch organizacyjny rozwija się 
w powiecie myślenickim, tarnowskim, wado- 
wickim, limanowskim, wtrąca sekretarz gene- 
ralny N. K. W. Str. Lud. ob. Antoni Korzycki. 
Powiaty te to przecież stara kolebka ruchu 
ludowego. AM 

— W tych dniach zgłosiła swój akces do 
stronnictwa grupa starych małopolskich dzia- 
łaczy: ob. Witek, ob. Gerlacz, ob. Świadek 
z wadowickiego, ob. Polkiewicz z limanow- 
skiego, ob. Garncarczyk i wielu innych. 

Cennych tych informacji udziela nam znako- 
mity pisarz i od lat 32-ch działacz ludowy, ob. 


Władysław Kowalski, autor głośnej powieści 
„W Grzmiącej”, „Rodzina Mianowskich” i in- 
nych. Pełni on teraz obowiązki zastępey pre- 
zesa. Naczelnego Komitetu. Wykońawczego 
Stronnictwa Ludowęgo. 


— Jaki jest stosunek do Stron. Ludowego 
innych działaczy ludowych starszego poko- 
lenia?, er j 

— Przede wszystkim trzeba , zaznaczyć, że 
ruch nasz poniósł ogromne straty w szeregach 
dawnych działaczy. Wielu umarło, bardzo 
wiełu wymordowali Niemcy. Nic tedy dziw- 
nego, że obok starszych i zasłużonych dziąła- 


„czy staje do pracy młode pokolenie działaczy 


chłopskich. Młodzież wychowana w organiza- 
ajach wiciowych obejmuje odpowiedzialne sta- 
nowiska w ruchu. Stron. Ludowe odrodziło się. 
Odmłodniało. Ci spośród starszch działaczy, 
którzy są poza Stron. Ludowym, a pragną 
szczerze pracować na podstawie programu 
Stron. Ludowego, uchwalonego na ogólnopol- 
skim naszym kongresie przed wojną, zgłasza- 
ja się do nas i są chętnie przyjmowani. y 
Ob. Korzycki, zwraca naszą. uwagę na fakt, 
że obecnie w jednym tylko województwie rtich 
ludowy potrzebuje znacznie więcej działaczy 
aniżeli w okresie przedwojennym w całym kra- 
ju. Szeroki udział chłopów w rządzeniu kra- 
jem, żywiołowy rozrost. pracy polityczno-spo- 
łecznej, samopomocy chłopskiej, spółdzielczo- 
ści ruchu kulturalnego — wszystko to stwa- 
rza olbrzymie, zapotrzebowanie zdolnych, ideo- 
wych kierowników i fachowych specjalistów. 
Ob. Korzycki, jako sekretarz generalny Stron. 
Ludowego prowadzi dużo rozmów ze zgłaszają- 
cymi się tłumnie do qiegó ludźmi z najod- 
leglejszych stron kraju. Widzimy przechodzą- 
cych tu prostych chłopów i inteligentów wiej- 
skich. Przywożą oni całe sterty listów, rezo- 
lucji, zadań, uchwał, pisanych częstokroć nie- 
wprawną ręką. Na wszystkich twarzach wi- 
dać zapał, Ob. Korzycki rozumie ich dobrze, 
boć sam przecież przez długie lata pracował 


jako wybitny przywódca Stron. Ludowego oraz 
Centralnego Związku Młodzieży Wiejskiej w 
pow. Piotrków, Rawa Maz. Wieluń. Podczas 
okupacji był członkiem Zarządu Głównego ' 
S. L. i współorganizatorem chłopskiej party- 
zantki. i 

Prezes Bańczyk mówi: 

— Dawne dążenie chłopskie znajdujące pło- 
mienny wyraz w przedwojennych . uchwałach 
kongresów chłopskich Stron. Ludowego jest 
teraz w całej pełni reatiżowane. Sojusz chło- 
/pów i robotników krzepnie w codziennej prak» 
tyce życia. Robotnicy pomagają chłopom przy 
parcelacji, naprawiają maszyny rolnicze, bio- 
rą energiczny udział w kampanii siewnej. Re- 
zolucja zjazdu odzwierciadla wiec żywą rze- 
czywistość. å 

Na zakończenie zwracamy )się do zastępcy 
prezesa NKW ob. Władysława Kowalskiego. 
Znakomity powieściopisarz pochodzi z pow. 
Rawa Maz. Jest synem chłopskim. W. latach 
1922 do 1926 był członkiem zarządu głównego 
P. S. L. Wyzwolenie. Później znany: był jako 
„czynny polityczny i duthowy przywódca mas 
chłopskich. Jego powieści o wsi stanowią po- 
zycją w literaturze. ; 

Jakie są najbardziej charakterystyczne zmia- 
ny w życiu odrodzonej wsi polskiej? 

„ — Ruch ludowy przestał być ruchem abstrak- 
cyjnym, stał się ruchem realistycznym. Zna- 

czy to, że praca S. L. nie opiera się na rzuca- 

niu krzykliwych haseł, jak to bywało dawniej. 

Pracujemy realnie, przeprowadzając podział 

"ziemi obszarniczej. Budujemy potężny aparat 
Samopomocy Chłopskiej i spółdzielczości. Kła- 

dziemy stalowe fundamenty pod prawdziwie 

słoneczne jutro. Chłopi polscy wspólnie z po-, 

krewnymi stronnictwami, 

władzy państwowej. Synowie wsi walczą jako 
„oficerowie i żołnierze w odrodzonym Wojsku 
Polskim. Żywiołowy rozrost ruchu ludowego 

jest faktem, który życie potwierdziło. 

: J Olcha. 


i 


Gdynia dziś i jutro 


( Wywiad z prozydentem miasta ob. Zakrzewskim 


Gdynia wolna. Wyzwolenie miastą zbudo- 


` wanego wysiłkiem narodu polskiego odbiło się 


głośnym echem w całym kraju. Jeszcze ponad 
miastem snuły się dymy pożarów, gdy już łu- 


dność polska wywiesiła chorągwie o, barwach | 


narodowych, manifestując tym swe uczucia do 
Rzeczypospolitej. Mihęło zaledwie kilka godzin 
po uwolnieniu, a politura niemczyzny zdarta 
została doszczętnie i wymazane na zawsze 
wszelkie pozostałości okupacji. Żaden napis, 
żaden plakat niemiecki nie pozostał na murach 
miasta. Polacy wyrzuceni przez hitlerowców 
na peryferie Gdyni, powrócili, by zająć swe 
dawne siedziby. Tysiące wysiedlonych, tułają- 
cych się po całej Polsce, spieszy dziś do Gdyni. 
Wszyscy pragną powrócić tam, skąd usunęłą 
ich brutalna przemoc niemiecka. Wraz z nimi 
ciągną rzesze ludzi, by osiedlić się nad morzem 
i wspólnym wysiłkiem kontynuować dzieło „od- 
budowy. = f ; 
} x j ć : 

Aby dać czytelnikom możność zorientowania 
się w stosunkach panujących w Gdyni, udaję 
się do prezydenta miasta ob. Henryka Za- 
krzewskiego z prośbą o udzielenie wywiadu. 
Na wstępie zapytuję prezydenta o ogólną SY- 
tuaeję Gdyni. i: i 

m Już w pierwszych chwilach po oswobodze- 


nia miasta — mówi ob. Zakrzewski — utworzo- 


na została milicja obywatelska. Zajęła się ona 
zabezpieczeniem budynków i przedsiębiorstw 
przed grabieżą. Dużą energię w pracy nad 
znormalizowaniem życią wykazują grupy, ope- 
racyjne stronnietw politycznych. Od tygodnia 
rozpoczął już swą działalność magistrat. Pow- 
stał szereg wydziałów: techniczny, aprowiza- 
cyjny, mieszkaniowy, przemysłu i handlu, 
szkolnictwa i opieki społecznej, w których wre 
intensywna praca. Szęzególnie ciężkie zadanie 
miał do wykonania wydział sanitarny i PCK. 
Przypadło im w udziale zażegnanie niebezpie- 
czeństwa epidemii. Na ulicach, w budynkach 
i pod gruzami znajdowały się masy zabitych 


niemieckich żołnierzy. W ciągu kilku dni wy- | 


tężonej pracy, zwłoki uprzątnięto, a tym Sa- 
mym usunięto groźbę zarazy, * ` 

'— Jak wielkie są zniszczenia w Gdyni? 

— Miasto odniosło dosyć poważne uszkodze- 
nia, ale szkody dadzą się naprawić w stosun- 
kowo krótkim czasie. Port w stosunku do mia- 
sta jest bardzo zmiszczony; jego odbudowa bę- 
dzie wymagała dłuższego okresu. Niemcy sy- 
stematycznie. niszczyli wszystkie urządzenia. 

— Jakie prace, ob. prezydencie, zostały już 
rozpoczęte w dziedzinie odbudowy? 

— W pierwszym rzędzie należało uruchomić 
zakłady użyteczności publicznej. Mamy to już 
częściowo poza sobą. Pomimo, że elektrownia 
jest w znacznym, stopniu zniszczona, najważniej- 
sze urzędy mają już po kilka godzin dziennie 


Wysokie odznaczenie marszałka 
- Wasilewskiego 


| „Moskwa, 19. 4. (Tass). Prezydium Naj- 
wyższej Rady ZSRR odznaczyło marszał- 
ika Związku Radzieckiego Aleksandra’ 


Wasilewskiego ordórem „Zwycięstwo“ 
za wybitne zasługi wojenne. . 


` 


‘prąd elektryczny. Z chwilą choć częściowego 


uruchomienia elektrowni, zostanie rozwiązany 
problem zaopatrzenia śródmieścia w wodę. 
Przystąpiono także do remontu budynków prze- 
znaczonych na urzędy. * í 


_ Aprowizacja | JE 
— Jakie są warunki aprowizacyjne w Gdyni? 
— Gdynia jedno z najbardziej wysuniętych 

miast na północy Polski staje przed szczególnie 

trudnym problemem aprowizacji. Wprawdzie 
władze sowieckie wykazują pełne zrozumienie 
dla naszych trudności oddając magazyny zbo- 
żowe „do naszej dyspozycji, jednak nie rozwią- 
zuje to w zupełności zagadnienia aprowizacji. 
Młyny okoliczne, wskutek uszkodzeń, nie mogą 
rozpocząć przemiału zboża. Wielkie są również 
trudności transportowe w dostawie żywności 
do miasta. Dotychczas wiele już uczyniono na 
tym polu. Wszyscy pracujący mieszkańcy 
otrzymujący dziennie przydział aprowizacyj- 
ny w postaci chleba i kaszy. Od 20 bm.,wszyscy 
zameldowani otrzymają kartki żywnościowe. 
— Jaki jest obecnie stan zaludnienia Gdyni? 
— Trudno mi dziś odpowiedzieć na to pyta- 
nie, jako że liczba mieszkańców codziennie się 
zwiększa. Dziś wynosi ona około 50 tysięcy 
łącznie z pozostałymi jeszcze Niemcami, któ- 
rych odsetek wynosi 10 procent. $ 
— Jaki jest stosunek władz do zagadnień na- 
rodowościowych? ' ` 
— W myśl dekretu rządu, .t. zw. „Einge- 
deutscht* III i IV grupy są uważani za obywa- 
teli państwa polskiego. Niemey podlegają kom- 
petencji władz sowieckich. 
Kwestła mieszkaniowa, i 
— Jak wygląda ołfecnie problem mieszka- 
niowy? ł f | Ró 
_ — Jakkolwiek straty w budynkach są stosun- 


kowo znikome, większość jednak pomieszczeń 


Pomorze tomaga się bezewłocznego zawarcia paktu przyjaźni I wzajemnej 
- pomocy pomiędzy Polską a narodami Związku Radzieckiego 


Huraganem oklasków zgromadzeni na wiecu 


Przez ziemię polską przechodzi w ostatnich 
dniach potężna fala wnanifestacji, na których 
masy ludowe w serdecznej trosce o zachowa- 
nie niepodległości kraju, domagają się w zde- 
cydowanej formie zawarcia natychmiąstowe- 
go paktu przyjaźni i wzajemnej pomocy po- 
między Polską z jednej strony a Związkiem 
Radzieckim z drugiej. Przemawia o tym zde- 
cydówanym głosem nie tylko robotnik, ale 
i chłop. x 

Dnia 18 kwietnia odbył się w. Grudziądzu 
wielki wiec, na który przybyły tysiączne 
tlumy. Prezydent ` miasta .ob. | Wierz- 
bicki, zagajając wiec, omówił skutki zgubnej 
polityki sanacyjnej, która doprowadziła nasz 
kraj do bram Majdanka i Oświęcimia. „Dziś 
mamy możność tamte błędy z trzydziestego 
dziewiątego roku naprawić — mówił prezydent. 
— Musimy sią domagać, aby K. R. N. i Tym- 
czasowy Rząd Rzeczypospolitej, wzorem Ju- 
gosławii i Czechosłowacji, zawarły jak naj- 


szybciej pakt przyjaźni i wzajemnej pomocy 
zn Związkiem Radzieckim. . 


| dzo żywą działalność. 


nie nadaje się do zamieszkania. Całkowity brak 
szyb i zniszczenie urządzeń wewnętrznych w 
domach uniemożliwia użycie ich dla celów 
mieszkalnych. i 


: Szkolnictwo 


, — Jakie są projekty prac w zakresie szkol- . 


mictwa? 
. — W obecnej chwili odbywają się zapisy 


dzieci do szkół powszechnych i kandydatów do. 


szkół średnich. Nieliczne jeszcze siły nauczy- 
cielskie przystąpiły do organizowania szkół, 
które w najbliższych dniach zostaną otwarte. 
Dziecko polskie pozbawione, szczególnie na 
tych ziemiach możności posługiwania się języ- 
kiem ojczystym, poznaje teraz piękno mowy 
rodzimej. 
Opięka społeczna ` 

— Wydział opieki społecznej przejawia bar- 
Urjgądzono schronisko 
dla przyjezdnych, które wydaje im dziennie 200 


' obiadów. Powracający z obozów koncentracyj-' 


nych, wywiezieni na przymusowe prace znaj- 
dują tu opiekę i pomoc. Czynny jest szpital 
miejski mieszczący 300-tu chorych i rannych. 
Organizuje się także dom starców i żłóbek 
dziecięcy. ai A 
Perspektywy na przyszłość 

— Co do przyszłości Gdyni mogę w tej chwili 
jedno powiedzieć: czeka nas ciężka praca od- 
budowy. W pracy tej — jak przed laty — 
musi ponownie wziąć udział cały naród. „Pełny 
rozkwit Gdyni przedwojennej hamowały grupy 
kapitalistyczne w naszym kraju, obawiające 
się zbyt wielkich inwestycji ze względu na nie- 


|pewną przyszłość. Dziś troska nad -odbudową 


Gdyni jest w ręku rządu, który z całą energią 
przystąpi wspólnie z narodem polskim do roz- 
budowania miasta i portu. Barct. 


mieszkańcy Grudziądza witali każde słowo 
mówcy. 

Następnie przyjęto rezolucję, która między 
innymi stwierdza, że: 

Mieszkańcy miasta Grudziądza i okolic, zgro- 
madzeni na wielkim wiecu, dają wyraz swej 
głębokiej trosce o utrzymanie po wieczne cza- 
sy w granicach odrodzonej Rzeczypospolitej 
"Polskiej ziem odwiecznie polskich, wyzwala- 
nych w krwawych bojach przez bohaterską 
Armię Czerwoną i Wojsko Polskie ze szponów 
krzyżackich. Aby raz na zawsże zabezpieczyć 


granice na Odrze, Nissie i Bałtyku i aby raz | 


na zawsze uchronić Naród Polski od napaści 
ze strony niemieckiego imperializmu, zgroma- 
dzeni uważają za konieczne całkowite zni- 
szczenie ekonomicznej i militarnej mocy krzy- 
żactwa. i 

Zgromadzeni witają z wielką radością fakt 
zawarcia, umowy radziecko-jugosłowiańskiej 
i radziecko-czechosłowackiej, gdyż umowy te 
dają wyraz solidarności narodów słowiańskich 


organizują aparat, 


| stał złapany przez żołnierzy sojusz0oř | 


„Solenizant* 


Dziś Hitler obthodzi swoje 56 urodziny. „O6* 
chód ten będzie w każdym razie nieco tny, 
niż w latach ubiegłych. Nie będzie fanfar zwy- 
cięstwa i puzonów triumfalnej propagandy; 
będzie najwyżej zapowiedź nowych represji w 
stosunku do zmęćzonych wojną rodaków. ` 

Nie pojawią się dziś również przed siedzibą 
„wodza“ tłumy gratulantów. Siedzący w swym 
bunkrze podziemnym w Berchtesgaden „führer“ 
może najwyżej urządzić seans spirytystyczny, 
by — wywołując duchy umarłych — szukać w : 
ich towarzystwie ucieczki przed teraźniejszo” 
ścią w odległą już przeszłość: w przeszłość 
2 goebbelsowską legendą „wielkości i „nie 
zwyciężoności”,- 

Gdyby dziś jakiś żywy człowiek próbował 
składać mu życzenia, byłby to żart złośliwy 
i okrutny. Czegoż bowiem mógłby mu życzyć? | 
Chyba tego, żeby szubienica, na-której zawie || 
śnie, była dostatecznie wysoka i okazała. Le* 


„piej-więc wywołać cienie ludzi, którzy zmarli | 


przedtem, zanim zaczął się jego wpadek. 
> om * * 

Seans się rozpoczyna, Jako gratułanei zja- | 
wiają się widma ludzi minionych., Dowódcy SS 
z ritterkcreuzami, którzy polegli „za wodza 
i wielkie Niemcy". W przyćmionym świetle 
podziemi występuje naprzód ich rzecznik, wy” 
ciąga prawicę i mówi: 

— Mój wodzu! Życzę ci, aby wszystkie 
twoje wielkie proroctwa spełniały się nadał 
tak, jak-dotychczas. Gratuluję ci owoców twe) 
pracy,.twego kierownictwa narodem, z którego 
uczyniłeś naród zdobywców, naród panów, któ- 
remu dałeś obszar życiowy i zapewmiłeś ty" 
siącletnią przyszłość. Życzę ci, aby twoja wier* 
na stara gwardia zawsze, jak dotąd stała przy 
twoim boku i aby hasło: „Jedna Rzesza, jeden 
naród, jeden wódz“ była nada! symbolem no- 
wych Niemiec. Sieg-Heil! i 

Duchy znikają i/Hitler przecięra oczy. 

„Kanałia — myśli — i ten również kpi 80% 
bić ze mnie, Proroctwa moje skończyły się pod 
Stalingradem. Naród niemiecki wkierowałem 
w chaos ruin i zgliszcz, „Herrenvolk ze swa | 
słyką na plecach pracuje pod Rosja: | 
Polaków, ba — nawet Żydów, których miało 
już więcej nie być, „Lebensraum“ jest pasmem 
ziemi w środkowych Niemczech szerokości 0d | 
250—100 km. A stara gwardia? No tak: świe | 
nia — Koch został przes gestapo powieszony: 
Gróisor chcial uciec, ale go wojsko nie puściło 
więe dostał się do niewoli. Powieszą go tnt 
Grohe, Wagner itd. zwiali nad granicę szwal | 
carską. Seyss-Inquart uciekł do Kopenhag | | 
Kaufmann z Hamburga schronił się do Osl 
Wódz został jellen, to prawda, ale sam jede 
bez Reichu i bez narodu. Adolf szalony, Adolf | 
bez ziemi — ha-ha-ha.. ` é. 

A + 3 


~ 
- - 


* x 
Gdyby nie gestapowska cenzura, może otrzi” 
malibyśmy wiadomość, że Hitler w dniu swoich 
56 urodzin zwariował, Tak, czy owak, szczer! 
jego przyjaciel — jeżeli taki jeszcze istnieje — 
powinien by mu tego życzyć. Byłoby to BO | | 
wiem. jedyne życzenie, wypływające z prawd | 
wej życzliwości. r Alfa. 


| j 4 
Minister Darre w rekach 


sprzymierzonych 
„Londyn, 19. 4: Niemiecki minister rob 
nictwa i aprowizacji Walter Darre 20 


czych i znajduje sięw niewoli. 


Przydział ziemi repotriantom 


Ministerstwo Rolnictwa i Reform Roln 
wydało zarządzenie co do sposobu osiedlari* 
repatriantów. Zi E 

"W poszczególnych gromadach -55 0/o gosp” | | 
darstw obsadzać należy repatriantami zza B“ | | 
gu, 30%» rezerwować dla repatriantów z wojć | 
wództw kieleckiego, rzeszowskiego i lubelski“ | 
go, a na 150/ osiedlać służbę folwarczną. | 


w dążeniu do ostatecznego zniszczenia imp 
pałę iieckiego A) uniemożliwiają fs 
wszelkie żacki 
wschodzie. . BOW poeężi o „0 
W trosce o swą przyszłość i w dążeniu, 
w rodzinie natodów słowiańskich nie zabrały 
i narodu polskiego, zgromadzeni. zwracają s 
do Rządu Rzeczypospolitej Polskiej i Krajowi, 
Rady Narodowej ‘z prośbą o jak najszyb* | ;| 
zawarcie umowy wzajemnej i wiecznej „pra, Sy 
jaźni między Rzeczypospolitą Polską i ZWi% | | 
kiem Radzieckim. f . ala 
Tegoż samego dnia odbyły się równieżrwić „| 
zwołane w tej samej sprawie w Wyrzysk, | 
Łobżenicy i Miasteczku. Tłumy chłopów ge” 
uważając, żę zniszczenie hitleryzmu i zapo% y 
żenie dalszej agresji ze strony imperiali”; 
pruskiego może się dokonać tylko i wyła 0 
przez utworzenie silnego wału narodów sk 
wiańskich, po' przemówieniach przedstawic”, | 
stronnictw. politycznych — przesłały na ! 
K. R. N. rezolucję, wzywającą Rząd do zaw.j| 
cia ze Związkiem Radzieckim jak najbardź | 
ścisłego sojuszn. : | „s. BĘ 


j y t í 


 Repafriacja i osadnictwo na ziemiach zachodnich ' 


6. ZIEMIĄ POMORSKA 


Ma Śląsku i Pomorzu stanie mocną stopą nowa klasa społeczna 


, Błyskawiczny marsz Armii Czerwonej 
i Wojska Polskiego na zachód pozwolił 
wreszcie Polsce objąć w posiadanie histo- 
Tyczne jej ziemie Śląsk i Pomorze. Rzecz 
oczywista, że nowoodzyskane terytoria nie 
są tylko zniszczone gospodarczo, ogołoco- 
ne przez cofających się Niemców ze sprzę- 
tu i wszelkiego rodzaju zapasów, lecz zo- 
stały także i wyludnione. Polska przej- 
mując nad tymi terenami władze, zastała 
tu niezwykle pilny do rozwiązania problem 
| — mianowicie dostarczenie tym ziemiom 
rąk do pracy. 
', Problem ten rozwiązują władze polskie 
drogą kierowania na zachód mieszkańców 
przeludnionych i zniszczońych miast, jak 
również i przez repatriację ludności pol- 
ej z terenów wschodnich, z ziem przyłą- 
czonych do republik litewskiej, białorus- 
ej, ukraińskiej, zwłaszcza z okręgów 
ilna i Lwowa. | 
Kwestia repatriacji uregulowana została 
umowami między Polskim Koinitetem Wyz- 
Wolenia Narodowego a rządami republiki li- 
tewskiej, białoruskiej i ukraińskiej. 
Umowy te regulują sprawę wymiany 
Wzajemnej ludności litewskiej, białorus- 
lej, ukraińskiej z terenów polskich na zie- 
mie wymienionych republik, a ludności pol- 
"lej z terenów tych republik na. teryto- 
Hum polskie. Ze strony polskiej organizuje 
I realizuje repatriację Państwowy Urząd 
„kepatriacyjny. 


mowy przewidują prawo zabrania np. 


Przez ludność wiejską mienia ruchomego 
dwóch ton na osobę, oraz przydział 
iąłki rolnej w wielkości działki opusz- 

Czonej, rzecz prosta przy. uwzględnieniu 
ormy rolnej. Ludność miejska otrzymuje 

Pracę stosownie do swoich kwalifikacji. 
Do okresu, kiedy wyzwolone zostały 

spod okupacji tylko ziemie na prawym 

brzegu Wisły, ruch repatriacyjny był mniej 
ożywiony, lecz i wtedy już przesiedlił 

„Aństwowy Urząd Repatriacyjny około 150 

tysięcy ludności wiejskiej i miejskiej. 

chwili obecnej ruch repatriacyjny 

DBrzybrał rozmiary ruchu masowego. Pola- 

U zgłaszają się tłumnie do Państwowego 
rzędu Repatriacyjnego, by jak najprędzej 

stanąć do pracy w oswobodzonym od oku- 
Banta kraju. © o ] 
Kluczowymi punktami ruchu repatriacyj- 
„<go są: Białystok (dla ludności Litwy 
I Białorusi) i Lublin. Poza tym istnieją pla- 
tówki PUR we wszystkich większych mia- 
stach Polski (do tej pory około 20) gdzie, 
np, w Łodzi, utworzono punkt etapo- 
+ mający do dyspozycji 500 domów w 
olicy podmiejskiej. z + 
- Punkty etapowe zorganizowane są do- 
Prze, a niéktóre — jak np. w Bielsku Pod- 
askim’ — zaopatrzone. są w nowoczesne 
chnie parowe, łazienki, pralnie, maga: 
y na ruchomości, wozownię i stajnie 
dlą koni i bydła. Sprawą zaopatrzenia 
tów etapowych w środki żywności 
łajmuje sie. ministerstwo aprowizacji 
handju. 

tej pory przybyło już na tereny pol- 
skię kilkadziesiąt transportów i dziesiątki 
tysięcy repatriantów zajmuje nowe swoje. 

sied]: + * 


a. 
Nie od rzeczy będzie tu zaznaczyć, że 


— Nawy rząd w Finlandii 


„Telsinki, 18. 4, (Polpress). Oficjalnie 
Onoszą o siórmowaniu nowego rządu 


nt rady ministrów Paasikivi, wicepre- 
$ ier i minister obrony Pękkala, minister 
| w wewnętrznych Leino, minister 
praw zagranicznych Engels, drugi mi- 
tygter spraw zagranicznych  Swento 
nni, 5 ' 
EW nowym rządzie w:stosunku do po- 
bzedniego znajduje się tylko trzech no- 
nych ministrów. W skład nowego rządu 
skiego weszło 6 przedstawicieli demo- 
tycznego Związku Narodów Fin- 
pdii, 4 socjal-lemokratów, 4 przedsta- 
ke partii rolniczej, 1 członek szwedz- 
U partii narodowej i 1 z partii postę- 
owej. + 


4 - - K " w F] 1 
Dymisja rządu irańskiego 
Teheran, 19. 4. (Tass). Dnia 17. 4. pò 
josiedzeniu medżlisu premier Iranu Ba- 
s złożył szachowi swoją dymisję. Do 
acha został następnie wezwany prze- 
Odniczący medżlisu Tabatabai, z któ- 
wm 
Ww 


szach odbył konferencję w sprawie 
ego kandydata na premiera, zapytu- 
€ o opinię medżlisu w tej sprawie. 


hiku WiICESZECH . 


Rząd Jugosłowiański przedsięwziął kroki ce- 
zawarcia paktu przyjaźni z Polską. 4 


/ Ę- E1 
41900 nadfortec amerykańskich bombardowa- 
Wyspę Helgoland. Š 


kiego, w którego skład weszli: prezy- - 


oprócz władz państwowych i samorządo- 
wych, repatriantom spieszy z daleko idącą 
pomocą wojsko radzieckie i polskie oraz 
ludność organizująca się w społecznych 
komitetach pomocy repatriantom: Komi- 
tety te spełniają nie tylko szlachetną 
pracę' obywatelską, lecz przyczyniają się 
także do zbliżenia między ludnością tubyl- 
czą a nowoosiadłą. 


Polak z Wołynia czy z Polesia znajdzie 
na nowym miejscu pracy szerokie pole do 
popisu. Przeniesiony z małego, prostymi 
sposobami prowadzonego gospodarstwa — 
na większe, nowoczesne, uprzemysłowione, 
będzie mógł zmienić swoje metody gospo- 


Popularyzacja zdrowej myśli politycznej 
w społeczeństwie © 


darowania i tym samym osiągać lepsze wy- 
niki, Korzystać będzie przytem z szerokiej 
pomocy państwa w postaci kredytów na 
-uruchomienie gospodarki, z kursów i do- 


świadczenia danych mu do' dyspozycji in- 


struktorów. 
W ten sposób na terenie Śląska i Pomo- 
rza nowoosiadły chłop polski stworzy'"spo- 
łecznie i fachowo wysoko postawioną, do- 
brze zorganizowaną, a przede wszystkim 
opierającą się na zdrowej podstawie gospo- 
darczej klasę społeczną, hij 
Osadnictwo na zíemiach zachodnich. re- 
patriantów ze wschodu — to proces o hi- 
storycznej dla Polski doniosłości. 


Wyniki zjazdu miejskich i powiatowych kierowników oddziałów L i P, 


W dniach 18 i 19 bm. odbył się w Bydgosz- 
,czy zjazd miejskich i powiatowych kierowni- 
ków oddziału Urzędu Informacji i Propagandy 
województwa pomorskiego. W czasie obrad 
poruszono szereg zagadnień, posiadających do- 
niosłe znaczenie polityczne i społeczne oraz 
sprawę usprawnienia pracy Wojewódzkiego 
Urzędu Informacji i Propagandy. 

Ob. Zienkiewicz — naczelnik Urzędu, przed- 
stawił zebranym jego strukturę i zakres dzia- 
łalności. Wojewódzki Urząd Informacji i Pro- 
pągandy podlega ministerstwu tej samej na- 
'zwy, jemu zaś z kolei podlegają rozmieszczone 


"w terenie miejskie i powiatowe oddziały. Urząd 


opracowuje wytyczne pracy politycznej na ob- 
szarze województwa, mając na celu podnie- 


"sienie poziomu świadomości obywatelskiej spo- 


łeczeństwa. Zakres działalności tej instytucji 
obejmuje całokształt życia politycznego, gospo- 
darczego i społecznego państwa. i 
W czasie obrad zabrali głos przedstawiciele 
partii politycznych, radia i prasy. . 
Przedstawiciel PPR. por., Malinowski wygło- 
sił obszerny referat na temat: „Rola i znacze- 
nie propagandy w demokratycznym państwie". 
Nasza propaganda ma za zadanie wyjaśniać 
społeczeństwu fakty i wydarzenia polityczne, 
społeczne i gospodarcze. Propagandą oszukąń- 
czą była propaganda hitlerowska, miała bo- 
wiem zą zadanie usprawiedliwienie zbrodni 
niemieckich. Siłą naszej propagandy jest jej 
prawdziwość. Brakiem dotychczasowej pracy 


| propagandystycznej jest to, że nie nadąża ona 


za wydarzeniami politycznymi. Wydarzenia 
polityczne i wojskowe rozgrywają się z bły- 
skawiczną szybkością. Trudno je ująć w ramy, 
odpowiednio naświetlić i odrazu podać do ogól- 
nej wiadomości. , Z tego powodu część społe- 


czeństwa, mniej uświadomionego politycznie — | - 
Brak 


nie orientuje się w nawale wydarzeń. 
ten należy usunąć przez sprawniejszą* pracę 
Urzędu Inf. i Prop. Naród polski nie miał do- 
tychczas możności nauczyć się myśleć katego- 
riami politycznymi, bowiem rządząca reakcja 
była zainteresowana w utrzymaniu narodu w 
nieświadomości, by tym łatwiej mogła przepro- 
wadzać swoją politykę sprzeczną z jego inte- 
resami.i utrzymać się przy władzy. Naród 
nasz posiada jednak zdrowy instynkt i wyczu- 


wa, jak należy ustosunkować się do przeobra- 


żeń zachodzących w życiu państwa. 
Podstawowym faktem jest zaufanię, jakim 
cały bez wyjątku naród obdarza Rząd Tymcza- 
sowy Rzeczypospolitej. Rząd jest "wyrazicie- 
lem woli narodu. Najlepszym tego dowodem 
jest entuzjazm i szybkość, z jaką społeczeństwo 
"wykonuje nakazy demokracji, jak. np.” refor- 
mę rolną, siew wiosenny. Rząd posiada więc w 
swym ręku potężny kapitał, jakim jest zaufa- 
nie narodu. . j 
© Nie wszyscy jednak zdają sobie sprawę, że 
jesteśmy Świadkami przeobrażeń nie tylko w 
łonie naszego narodu, lecz przemian w skali 
światowej. ; P 
Ważnym zagadnieniem, które naród mu- 
si zrozumieć, jest świadomość, że klęska hitle- 
ryzmu jest równocześnie klęską światowej re- 
akcji.i triumfem demokracji i postępu: Równo- 
cześnie trzeba zdać sobie sprawę, że zwycięstwo 
militarne 'nad Niemcami nie jest jeszcze osta- 
tecznym zwycięstwem. Niemcy już w tej chwili 


myślą o odwecie. Idą im na rękę nieliczne na 
szczęście, grupy reakcyjnych polityków. Hitle- 
rowcy wykorzystują ich rzekomy „,humanita- 
ryzm* dla swych niecnych celów, dla przygoto- 
-wania nowej wojny. Koniecznym warunkiem 
ostatecznego ugruntowania zwycięstwa jest 
zniszczenie wszelkich przejawów faszyzmu na 


całym świecie. ~. r 


Naród polski rozumie, że każda pobłażliwość | 
dla Niemców będzie zawsze krzywdą dla Pol- 
ski. Światowa reakcja 'chce ratować Niemcy 
kosztem Polski. Reakcjoniści głoszą, że. „Pol- 
„ska nie ma prawa do wielkiego Pomorza”, że 
„nie należy okupować 80 milionowego naro- 
du“ itp. W ten sposób rekacja usiłuje ponow- 
nie usankcjonować grabież dokonaną ongiś na 
naszym narodzie, W akcji tej londyńska klika 
sanacyjna znalazła się w jednym obozie z wro- 
gą Polsce światową reakcją, przez oświadczenie 
„Arciszewskiego, żę „Polsce nie potrzebne są 


Ziemie Zachodnie”. 


Dalszym bezspornym faktem jest to, że Pol- 
ska oraz cała wschodnia i południowa Europa 
zawdzięczają swoją wolność Związkowi Ra- 
dzieckiemu, reprezentującemu największą po- 
tęgę militarną świata. Żołnierz radziecki przez 
długi czas walczył sam z potęgą Niemiec i z 
przemysłem całej Europy, pozostającym w sfe- 
rze eksploatacji hitlerowców. Do roku 1943 na 
froncie wschodnim walczyło 237 niemieckich 
dywizyj, podczas gdy na przykład we Francji 


tylko 50. d 


Polska racja stanu wymaga jak najszybsze- 
go dołączenia się do tworzącego się „wału sło- 
wiańskiego", obejmującego ZSRR, Czechosło- 
sposób 
utrzymania i zabezpieczenia niepodległości na- 


wację, Jugosławię. Jest to jedyny 


szego państwa. 


Zw. Radzieckim. 


Między aliantami a ZSRR nie ma istotnych 
sprzeczności interesów politycznych czy gospo- 
darczych, jest natomiast cały szereg czynni- 
ków łączących, jak .np.: olbrzymie możliwości 
handlu z Rosją w okresie powojennym; odbu- 
dowa Rosji przy pomocy bogactw amerykań- 
skich; możliwość wykorzystania baz rosyjskich 
świadomość niemie- 
ckiego niebezpieczeństwa; ogólno-światowe pra- 
"*niepopularność idei wojny. 


na Dalekim Wschodzie; 
gnienie pokoju; 
w ogóle, a zwłaszcza w społeczeństwie anglo- 
saskim; olbrzymia 


kontynuowania wojny z Japonią. 


W dalszej części obrad kierownicy oddziałów 
Informacji i Propagandy zdali sprawożdanią 
ze swej działalności w terenie i otrzymali in- 


strukcje dla dalszej pracy. Instrukcja naka- 
zuje nawiązanie ścisłego kontaktu z partiami 
politycznymi, propagowanie reformy rolnej 
i akcji siewu, popularyzację odrodzonego Woj- 
-sķa Polskiego, zakładanie towarzystw przyja- 
źni polsko-radzieckiej itp. 
s j stać Jerzy Jacyna.. 


Mobilizacja kobiet do pomocniczej służby wojskowej 


Warszawa, 19. 4. (Polpress). W Dzienni- 
ku Ustaw Nr 11 z dnia 7. 4. 1945 r. ukazał 
się dekret z dńia 30 marca 1945 r. o mobi- 
lizacji kobiet do pomocniczej służby woj- 
skowej. ` 7. 

Artykuł I-szy postanawia, że do pomoc- 
niczej służby wojskowej powołuje się ko- 
biety w latach 25, 24, 23, 22, 21. Nie pod- 
legają powołaniu do pomocniczej służby 
wojskowej kobiety, pełniące służbę w M. 
O. lub w organach bezpieczeństwa pu- 
blicznego, pracownice PKP, Poczt i Tele- 
grafów, oraz dróg wodnych, słuchaczki 
wyższych uczelni, uczennice szkół śred- 
nich, zakonnice prawnie uznanych wyznań, 
kobiety posiadające przynajmniej 1 dziec- 


„Dekret stanowi dalej, że od pomocniczej 
służby wojskowej mogą być zwolnione na 
wniosek właściwej władzy przełożonej wy- 
kwalifikowane urzędniczki i pracownice 


-urzędów i przedsiębiorstw państwowych i 


samorządowych oraz zakładów przemysło- 
wych, ponadto — na podstawie zaświad- 
czenia oraz na wniosek kuratorium, — na- 
uczycielki szkół powszechnych i szkół 
średnich. - ! 


Kobiety, uchylające się od pobotu, lub 
wcielenia do pomocniczej służby wojsko- 


-wej, podlegają odpowiedzialności karnej w 


myśl kodeksu karnego Wojska Polskiego 
przed gądami wojskowymi. < 


ko oraz kobiety nie nadające się do służby | Dekret wchodzi w życie z dniem ogło- 


z powodu złego stanu zdrowia. 


szenia, , 


S. S. 


Niemcy i elementy reakcyjne w łonie innych: 
narodów doskonale zdają sobie sprawę z nie- 
uniknionej klęski. Liczą oni na powstanie roz- 
bieżności w łonie państw sprzymierzońych, ale 
Konferencja Krymska dowiodła, że jedność 
państw antyhitlerowskich jest niezachwiana. 
Reakcja londyńska sprzyja hitlerowcom, dążąc 
do skłócenia Anglii i Stanów Zjednoczonych ze 


r sympatia narodów anglo- 
saskich dla Związku Radzieckiego; konieczność 


Sir. 


UGCEcdni niosą 


Epitafirem 


Od sześciu tygodni wpływały do nas stale 
cierpkie uwagi na temat pracy bydgoskiego 
urzędu mieszkaniowego.  ZŻabiegaliśmy sami 
o mieszkania dla pracowników redakcji (od sie- 
dmiu tygodni — bezskutecznie), unikaliśmy 
więc zabierania głosu w tej sprawie. Redakto- 
rzy działów spali (i śpią nadal) w krzesłach re- . 
dakcyjnych, nie rozbierając się po siedem dni 
z rzędu —— w oczekiwaniu pojawienia się setki 
razy obiecywanego kontrolera. z przydziałem 
dla nich lokali mieszkalnych. Naświetlania 
jednak stosunków mieszkaniowych w Bydgosz= , 
czy unikali. Pragnęli odgrodzić się od przy- 
puszczenia, że ich ocena pracy urzędu mieszka- 
miowego mogła być wywołana ' niechęcią 030- 
bistq. « i 

Nie świadczyło to oczywiście, byśmy nia 
orientowali się, gdzie tkwią przyczyny skanda- 
licznego stanu rzeczy w bydgoskich niedoma- 
ganiach mieszkaniowych. Wiedzieliśmy, że w 
urzędzie mieszkamiowym pracują ludzie za 
wielcy dla spraw małych i za mali — dla spraw 
złożonych. Dlatego żartowaliśny między sobą, 
że przydział otrzymamy po konferencji w San ` 
Francisco, kiedy ludzie wielcy zostaną trochę 
odciążemi, lub po poświęconym hodowli róli- 
ków najbliższym wiecu w Pipidówce, gdy ludzie 
mniej wielcy przystąpią wreszcie do pracy. 


Cieszy nas, że i organy kierujące samorzą- 
dem miejskim dostrzegły wreszcie w urzędzie 
mieszkaniowym niepokojący stan rzeczy i że 
śmiałą decyzją ten stan przecięły- Daje to nam 
teraz możność wypowiadania opinii na temat, 
będący ostrą bolączką naszego grodu. 2 


` Ilekroć dyskutowano z odpowiednimi czyn- 
nikami o zagadnieniach mieszkaniowych w 


Bydgoszczy, stale padało ze strony władz miej- . 


skich uspokajające zapewnienie, że- wlerótce 
problem mieszkalny straci u nas swą ostrość. 
Były to nadzieje bezpodstawne: Bydgoszcz sta- 
je się miastem wojewódzkim; będzie wkrótce 
bazą kulturalną na ziemiach Pomorza; będzie 
także dlugo jeszcze bazą przesiedleniową dla 
instytucji i urzędów, kierowanych do zniszezo- 
nego Gdańska i do znacznie okaleczonej dzia- 
łaniami wojennymi Gdyni. Problem więc miesz- . 
kań u nas nie tylko nie stanie się mniej złożo= 
ny, ale będzie nawet znacznie więcej skomtpli- 
kowany. 


Dlatego do kierownictwa tym wrzędem na- 
leży od razu powołać ludzi najzdolniejszych, po- 
siadających duże poczucie odpowiedzialności 
i świadomość konieczności uregulowania 
spraw lokalowych dla ludzi pracy. Również 
od razu należy przeznaczyć dla zadań urzędu 
personel liczebnie dostateczny. 


Cóż bowiem działo się dotychczas w tej tak 
niepopularnej u mas instytucji? Przy biurku 
siedzieli w kolorach, z siódmym potem na czo- 
łach ob. Chlebek, czy ob. Piotrowicz, a wokół 
ich biirek stali kilku wieńcami liczni intere- 
sanci płci obojga. Człowiek: o słabym sercu nie 
mógł wytrzymać temperatury biura; ezłowiele 
o jakim-takim doświadczeniu biurowym: nie 
mógł patrzeć na to, co się tam działo. Ścisłe 
mieopisany, gwar: jarmarczny, podniecenie 
i cierpkie słowa — oto co w urzędzie mieszka- 
miowym można było widzieć i słyszeć codzien- ` 
nie od 8-mej rano do 3-ej po poludniu. Nad 
głowami „kierowników łopotały papierki niczym 
chorągiewki w uroczystych pochodach młodzie- 
gowych. Urzędnicy chwytali je w powietrzu 
i udając, że zapoznają się z ich treścią, patrzyli 
w nie osłupiałym wzrokiem, w którym bez tru- 
du czytało się wyraz bezradności i zmęczenia. 
Dochodziło do tego, że ażeby wnioski docierały 
do rąk ob. Chlebka, trzeba mu je było ponad 
głowami okalających go tlumów przerzucać. 
Takie „urzędowanie“ stanowić mogło świetny 
fragment filmu humorystycznego, ale nie roz- 
wiązywanie zagadnień mieszkaniowych. 


W smutnej tradycji rozwiązanego urzędu 
mieszkaniowego leżało z reguły zalecanie òby- 
watelom ubiegającym się o mieszkania — po- 
szukiwanie ich na własną rękę. Dopiero gdy 
zgłoszenie następowało, poszukiwacz mieszka- 
mia otrzymywał nań przydział. Porządek ten 
wytworzył w Bydgoszczy takie stosunki, że do- 
bre mieszkanie otrzymywał u nas nierób, włó- 
czykij, spekulant; człowiek zaś pracy, czlowiek 


zajęty swymi obowiązkami od rana do nocy, nie 


miał gdzie mieszkać. W tych warunkach urząd 
mieszkaniowy stał się pośrednio urzędem po- 
pieramia nieróbstwa, prywaty i pospolitego sza- 
brownictwa. Gdyby nie świadomość, że wytwo- 
rzyła to wadliwa organizacja wbrew najlepszej 
woli osób kierujących naszym samorządem, lu-' 
dzie ofiarni mogli by nazwać bydgoski urząd 
mieszkaniowy istnym dopustem Bożym za nie- 
popełnione grzechy. . ; 

Dobrze się stało, że ten „urząd“ z niepraw- 
dziwego zdarzenia przestał wreszcie istnieć. 
Społeczeństwo czekać będzie od instytucji pow- 
stającej w jego zastępstwie innych wyników 
pracy. Niechże odgrodzi'się ona z miejsca od 
błędów popełnionych przez poprzednika. I niech 
energią i gruntownym  przemyśleniem swych 
zadań zlikwiduje wreszcie w naszym mieście 
dotychczasowe stosunki mieszkaniowe, tak bli- 
źniaczo, niestety, podobne do meksykańskich, . 


Kazimierz, Jesion. 
U 
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Czytelnicy mają glos 
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Milka stów o aptekach 


W Bydgoszczy od paru tygodni czynne są 


apteki. Wprawdzie odczuwa się brak wielu le- 


karstw, jednak te, które znajdują się skła- 
dzie, sprzedawane są po cenach urzędowych. 
Ponieważ apteki są otwarte od godz. 9 do 3-ej, 
zostały od miedawna wprowadzone codzienne 
dyżury dwóch aptek od godz. 3 do 6-tej. Kwe- 
stię właśnie tych dyżurów pragnę tu poruszyć. 

Przechodząc Placem Piastowskim po połu- 
dniu, zauważyłam kilka osób usiłujących do- 
stać się do apteki. Podeszłam do nich i poka- 
załam napis, znajdujący się na drzwiach, za- 
wiadamiający, że dyżur mają apteki: „Pod 
Lwem“ przy ul. Grunwaldzkiej i „Pod Łabę- 
dziem“ przy wl. Gdańskiej. Ponieważ osoby, 
pragnące nabyć lekarstwa dla ciężko chorego 
człowieka nie znały miasta, zaprowadziłam je 
do najbliższej dyżurującej apteki, a więc na 
ul. Gdańską. 

Była gołzina za 15 minut szósta. Przed, wej- 
ściem do apteki „Pod Łabędziem' stało już kil- 
ka osób, usiłujących daremnie dostać się do 
składu. Przez szyby widać było personel szyku- 
_ jący się do wyjścia. Okienko w drzwiach otwo- 
rzyło stę na chwilę i jedna z osób personelu 
wyjaśniła nam, że sprzedaż już ukończona. 

Nie pomogły nasze perswazje, przekonywa- 
nia i prośby. Na panią, która pragnęła jak naj- 
- szybciej zakończyć swą pracę, nie zrobiło to ża- 
dnego wrażenia. Na nasz argument, że jest do- 
piero za 15 minut 6-ta, odpowiedziała: że spoko- 
jem: „Na naszym zegarze jest szósta”. I zám- 
knęła okienko. 

Takie wypełnianie obowiązków przez praco- 
wnice aptek jest niedopuszczalne. Można nie 
załatwić klienta, pragnącego kupić kwiaty lub 
pończochy, ale apteka nie jest sklepem. kon- 
fekcyjnym, ani kwiaciarni. 


Apteka nawet „Pod Łabędziem* nie może za-. 


trudniać personelu spieszącego do odlotu przed 
wyznaczonym. czasem. Jest ona placówką spo- 
łeczną. Taka placówka musi stać na wysoko- 
ści zadania. Inaczej bowiem zyska sobie na- 
zwę „Pod zdechłym psem“. : 
Należałoby poza tym ustalić w aptekach dy- 
żury nocne. Ludność miasta nie może być po- 
zbawiona możności zakupu lekarstw w nagłych 
wypadkach. Argument, że i tak jest brak wie- 
lu zasadniczych specyfików — nie jest przeko- 
nywująey. Nie można niedobrego stanu rzeczy 
naprawiać jeszcze gorszym. k. w. 


Sprawa 

którą trzeba wyjaśnić 
Sprawą, która wywołuje powszechne rozża- 
lenie, jest przydział mleka'dła dzieci. Oficjal- 
ne rozporządzenie opiewa o wyznaczeniu pół 

ltra mleka pełnego dla dzici do lat trzch. 
Szara rzczywistość przedstawia się w Zw 
pełnie innym świetle, ponieważ:kartki na mleko 

wydaje się dla dzieci tylko do lat dwóch. 
Ale i ten przydział jest jeszcze problematy- 
czny, ponieważ mleczarnie bydgoskie wydzte- 
lają (samowolnie?!) codziennie po ćwierć litra, 
a więc o połowę mniej! Jak fatalnie odbija 
się to zmniejszenie o 50%/e dziennego przy- 
działu na stanie zdrowia niemowląt — łatwo 

sobie wyobrazić. | f 

Sadziliśmy, że tę zmianę spowodowała nie- 


dostatecznie zorganizowana dostawa mleka. | 


Nie podobnego! Gdyby sporządzono w wydziale 
opieki społecznej statystykę osób dorosłych, 
otrzymujących na podstawie świadectw lekar- 
skich mleko — cyfra ich dosięgłaby onych 50h 


liczby niemowląt, dla których mleko jest kwe- 


stią życia, czego na pewno o osobach starszych. 


powiedzieć nie można. : 

" Poza tym we wszystkich prawie mleczarniach 
można o pewnych godzinach otrzymać mleko 
i bez kartek, naturalnie za wyższą cenę! Jak- 
że to? Dlaczego nie daje się mleka maleństwom 
do trzech lat — skoro można otrzymywać do- 
wolną ilość drogą wolnego handlu? Tego To- 
dzaju spekulacja nie powinna odbywać się ko- 
sztem maleńkich dzieci, będących przecież przy- 
'szłą podporą narodu.  . . 

Zwracamy się z gorącym apelem do odno- 
śnych władz, aby dzieciom, chociażby do lat 
dwóch  wydzielano pełne pół litra mleka 
dziennie. Grono Czytelników. 


Odpowiedzi cedakcji 

Ob. Bazyli Kuzymcow, Kusralin. 

Nadesłane nam materiały wymagają znacz- 
nej korekty, dlatego z nich nie skorzystamy. 
Chętnie jednak zamieścimy rzeczowy reportaż 
z Kusralina i okolie. Co robią tam miejscowe 
władze, jaki jest do nich stosunek społeczeń- 
stwa, co się dzieje na wsi, jak się odbywa siew 
— wszystko to nas interesuje i kwalifikuje się 
do zamieszczenia na naszych łamach. 

Reportaże nie mogą obejmować pracy tylko 
jednego urzędu, 
nam o ogólną charakterystykę życia na da- 
nym terenie. » P ; 

Starajcie się pisać prosto i zaoszczędzajcie 
sobie krzykliwych pochwał. Dla człowieka 
rzetelnej zasługi wystarczające jest stwier- 
dzenie rezultatów jego pracy.  Jednostkom, 

;gnącym słuchać hymnów pochwalnych wo- 


ra 
kół siebie, nasze pismo służyć nie będzie. 
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_ Bydgoszcz. Jagiellońska 37 
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czy jednej placówki. Chodzi” 
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'Kwestia mieszkaniowa i aprowizacja miasta 


Sprawozdanie z posiedzenia Rady Narodowej Bydgoszczy 


W czwartek, 18 hm. odbyło się w ratuszu 
czwarte z kplei posiedzenie Rady Narodowej 
miasta Bydgoszczy. Porządek obrad obejmują- 
cy 16 punktów, był w przeciągu 5 godzin przed- 
miotem ożywionej dyskusji. . 

Prezydent miasta otworzył posiedzenie, wzy- 
wając zebranych do powstania i uczczenia kil- 
kuminutowym milczeniem pamięci zmarłego 
prezydenta Stanów Zjednoczonych Franklina 
Roosevelta. Sprawozdania z działalności pre- 
zydium wygłosili: wiceprezydent inż. Wejher 
w przedmiocie budowy mostów, rozbudowy 
miasta, konsumcji wody i Światła. Wicepre- 
zydent Jągniewski referował działalność wy- 
działu oświaty i kultury. 


Następnie złożyli sprawozdania członkowie 
komisyj kontroli radnych nad, wydziałami, 
z których najciekawsze było sprawozdanie 
wydziału aprowizacji. Sprawa zaopatrzenia lud- 
ności w produkty spożywcze jest z natury rze- 
czy jednym z najważniejszych problemów, in- 
teresujących ogół mieszkańców miasta. Porusza- 
no kwestię jakości chleba, wypiekanego przez 
bydgoskich piekarzy, stwierdzając, że pieczy- 
wo nie odpowiada wymaganiom. Poruszono 
również konieczność wypieku białego chleba 
dla dzieci do lat 5. Dostawa mleka dla dzieci 
oraz tłuszczów dla ogółu mieszkańców była 
ożywionym tematem obrad. Z dalszego ciągu 
sprawozdania komisji aprowizacyjnej dowie- 
dzieliśmy się, że zainicjowała ona własny do- 
raźny system pracy, który nie mógł zapewnić 
ludności aprowizacji w całej rozciągłości i na 
dalszą metę. W. pierwszym okresie przyszła 
władzom miejskim z pomocą Armia Czerwona, 
dostarczając miastu mąkę i zboże. Wydział 
aprowizacyjny zapewnił, że w miarę usprawnie- 
nia środków transportowych będzie mógł za- 
„opatrywanie miasta w środki „żywnościowe 
ulepszyć i zapewnić normalną dostawę. 

Ze sprawozdania wydziału opieki społecz- 
nej i zdrowia wynika, że czyni się starania 
w celu zapobieżenia szerzeniu się epidemii 
tyfusu plamistego, na którą miasto jest nara- 
żone przez przypływający element. Projekto- 
wana jest budowa stałych łazienek. Czyni -się 
starania, aby udostępnić higienę najszerszym 
masom społeczeństwa. i 

"Drażliwa kwestia mieszkaniowa została za- 
łatwiona przez reorganizację urzędu mieszka- 
niowego i powołanie 6 komisyj mieszkanio- 
wych z przewodniczącym ob. Madalińskim 
i zastępcą przewodniczącego adwokatem Mich- 
nikiem na czele. Działalność komisji mieszka- 
niowej już się rozpoczęła. Komisja zapocząt- 
kowała działalność zarządzeniami, zamieszczo- 
nymi w dzisiejszym numerze naszego pisma. 

Dalszym punktem obrad było uznanie dni 1 i3 
maja świętem narodowym wolnym od pracy. 


Specjalny komitet zajmie się organizacją ob- 
chodów w dniach 1 i 3 maja. Projektowany 
jest na te dni dodatkowy przydział środków 
żywnościowych dla pracujących. 

Prezydent miasta poddał pod głosowanie 
uchwalenie budowy pomnika wdzięczności, ma- 
jacego być symbolem sojuszu bratnich narodów. 
Na . skutek rozpisanego konkursu projektu 
pomnika, wpłynęły prace bydgoskich artystów- 
rzeźbiarzy, które będą udostępnione publicz- 
ności na specjalnej wystawie. Pomnik wdzięcz- 
ności stanie przy placu Wolności, który uleg- 
nie pewnym zmianom przez usunięcie budyn- 
ków, szpecących wygląd miasta. Uchwalono 
również usunięcie zboru poniemieckiego przy 
placu Wolności jako symbołu jarzma niemiec- 
kiego. Cegły z rozebranego zboru będą słu- 
żyły pod budowę nowego kościoła katolickiego 
na innym miejscu. 

Uchwalono także rozbiórkę wypalonych do- 
mów przy ulicy Marszałka Focha. Obrado- 
wano nadto nad przystąpieniem do budowy 
prowizorycznego mostu przez Brdę przy ulicy 
Bernardyńskiej. Uchwalono kredyt w wyso- 
kości 1 100 000.— zł na.odbudowę jezdni mostu 
przy placu Teatralnym, budowy drewnianego 
mostu przy ulicy Bernardyńskiej i rozbiórkę 
spalonego teatru oraz spalonych domów przy 


ulicy Marszałka Focha. Zatwierdzono taryfę , 


płac, rzemieślniczych i robotniczych, obowią- 
zującą w miejskich zakładach pracy i wyra- 


żono zgodę na wypłacenie pracownikom miej-. 


skim zaległości za miesiąc styczeń br. Rada Na- 
rodowa uchwaliła również zaciągnięcie pożycz- 
ki krótkoterminowej w Ministerstwie Skarbu 
w wysokości 40 000.— złotych. 6 

Następnie dokonano wyboru ob. ob. kpt. Bą- 
kowskiego, Twardowskego, Gabińskiego i Weg- 
nera na członków Rady Narodowej i dwóch 
ich zastępców, wkładając na nich obowiązki 
ławników dla rozpatrywania spraw rozważa- 
nych z mocy dekretu z 28 lutego 1945 r. o wy- 
łączeniu ze społeczeństwa polskiego wrogich 
elementów. i 

Jednym z punktów obrad była propozycja 
powołania do życia organizacji pomocy dla 
grupy ludności, szczególnie prześladowanej 
przez okupanta. Sprawę, która .wywołała oży- 
wioną dyskusję, referował radca prawny dr 
Kuziel. j , 

Po wyczerpaniu porządku obrad wpłynął m. 
in. wniosek o przedłużenie godziny policyjnej. 

W sprawach ogólnych ob. Twardowski na- 
świetlił niektóre niedociągnięcia w mieście. 

Na zakończenie kap. Bąkowski powrócił je- 
szcze do zagadnienia aprowizacyjnego, krytyku- 
jąc niektóre niedopatrzenia oraz podając pro- 
jekty ulepszenia systemu pracy wydziału apro- 
wizacyjnego nawołując, aby nie tylko uchwa- 
lano, ale przeprowadzano uchwały w życie. 
p HPL y r St. Jankowska 


x 


Zarządzenie 
o przymusowej rejestracji lokali 


Zarządzam natychmiastową rejestracje 
wszystkich mieszkań miasta Bydgoszczy 
tak wolnych, jak i zamieszkałych. 
Rejestrację przeprowadzi Zarząd Miejski. 
. Przewodniczący komitetów domowych lub 
' administratorzy, a — w razie ich nieobec- 
ności — dozorcy domów, zobowiązani są 
pod osobistą odpowiedzialnością cywiłną 
i karną: E i 
a) odebrać od specjalnie w tym celu wy- 
słanych urzędników Zarządu Miejskie- 
go formularze rejestracyjne, po jednym 
na każdy istniejący lokal; 
rozdać otrzymane formularze głównym 
„lokatorom do wypełnienia i następnie 
po 24 godzinach zabrać je z powrotem; 
pouczyć lokatorów o terminie i sposo- 
bie wypełnienia; ) 
sprawdzić czy podane informacje za- 
warte w wypełnionym formularzu od- 
powiadają prawdzie i na dowód tego 
podpisać go pod podpisem lokatora; 
wypełnić. osobiście formularze, tyczące 
lokali niezajętych łub niedostępnych 
i podpisać je z dwoma świadkami 
łącznie; pa" 
f) po 24 godzinach od daty otrzymania, 
oddać wypełnione i- sprawdzone for- 
mularze urzędnikowi: Zarządu Miejskie- 
go, który się tam osobiście po nie 
zgłosi; DE 
umożliwić sprawdzenie zawartych w 
formularzach danych przez miejskie 
władze kontrolne. 7 ; 
W otrzymanych formularzach nałeży wpro- 
wadzić następujące zmtany: 
a) do pktu 8e dodać nr i datę nakazu; 
b) wstawić pkt. '9a, który brzmi: Miejsce 
i rodzaj pracy (np. Warsztaty kolejowe 
— Piła — mechanik). 
Osoby, które podadzą fałszywe dane lub 
będą utrudniać w jakikolwiek sposób 
akcję rejestracji, zostaną ukarane w try- 
bie administracyjnym grzywną lub więzie- 
niem lub.obu karami łącznie, a mieszkania 
ich zostaną im odebrane. 
Prezydent miasta Bydgoszczy 
(—) W. Szukszta 


zarządzenie 


o ustanowieniu trybu postępowania 
celem uzyskania lokalu 


81. 


«n «m» 


g) 


$ 4. 


$5. 


$ 1. Organizująca się Komisja Mieszkanio- 


wa nie będzie -przydzielała lokali poszczegól- 
nym osobiście zgłaszającym się osobom. 
$ 2. Komisja Mieszkaniowa będzie rozpatry- 


Sekretariat Redakcji 


wała jedynie wnioski wystawione zbiorowo 
przez pracodawcę, urząd, przedsiębiorstwo, fir- 
mę zatrudniającą dane osoby — w kolejności 
zgłaszania i z punktu widzenia ważności da- 
nych zakłądów. 


_$ 3. Osoby, których wnioski nie zostały zała- 
twione przez TUM muszą ubiegać się o mie- 
szkania ponownie przez swoje zakłady pracy. 


$ 4. Zakłady pracy zgłaszające zapotrzebo- 
wania na mieszkania dla swoich pracowników 
muszą podać o każdym następujące dane: 


a) nazwisko i imię, b) narodowość (ewtl. 
grupa), c) ilość członków rodziny z wyszcze- 
gólnieniem stosunku pokrewieństwa, d) ilość 
i nazwiska sublokatorów, e) zawód i stanowi- 
sko, f) adres ostatniego mieszkania, g) podpis 
ubiegającego się, stwierdzający w miejsce przy- 
sięgi, że innego mieszkania nie posiada, h) opi- 
nię Rady Zakładowej i i) rubryka wołna — 
uwagi. 

$ 5. Za prawdziwość danych w formularzach 
zgłoszeniowych są osobiście odpowiedzialni: dy- 
rektor personalny danej instytucji, podpisują- 
cy członek Rady Zakładowej i ubiegający się. 
Za każde doręczone zapośredniczenie Komisja 
Mieszkaniowa pobiera 50 zł. 


$ 6. Zarządzenie powyższe wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia. ' 
i Prezydent miasta Bydgoszczy 
. (7 W. Szukszta 


Zarządzenie 


o wprowadzeniu przymusowej 
gospodarki lokalami 
Prezydent miasta Bydgoszczy wydał nastę- 
pujące zarządzenie: - "A, 
$ 1. Z dniem dzisiejszym rozwiązuje się Tym- 
czasowy Urząd Mieszkaniowy. 
Funkcje i agendy TUM przejmuje orga- 
nizująca się Komisja Mieszkaniowa. 
Komisja Mieszkaniowa jest jedyną insty- 
tucją, dopuszczoną do gospodarowania 
. lokalami. Osoby fizyczne i prawne, jak 
również wszelkiego rodzaju urzędy i orga- 
nizącje, zajmujące lokale bez prawomoc- 
nego nakazu Komisji Mieszkaniowej, zo- 
" staną 'eksmitowane i po ete do suro- 
wej odpowiedzialności cywilnej i karnej. 
$ 4. Orzečzenia Komisji Mieszkaniowej są 
ostateczne i w razie oporu będą wykony- 
wane przy pomocy miejskich organów 
władzy wykonawczej. 
Prezydent miasta Bydgoszczy 
i (—) W. Szukszta . 


5 2. 


$ 3. 


czynny codziennie od 10 
„rano do 1 po południa 


Nadesłanych rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Rocznie . .. 
Półrocznie 


Warunki prenumeraty: 


36072) 
- „180 zł 


"urzędu, ul. Sienkiewicza 11. Osoby zatrzymu* 


Od redakcji 

Z przyczyn technicznych, od nas nie za- 
Jeżnych pismo nasze w ub. piątek i sobo- 
tę nie wyszło z druku. Wzamian za to 
ukaże się ono jutro bez zwykłej ponie- 
działkowej przerwy. 


KRONIK ; 


— Premia pierwszo-majowa dia najpilniej- 
szych. Z inicjatywy wydziału przemysłowego 
województwa pomorskiego robotnicy i pracow- 
nicy przemysłu pomorskiego otrzymają z oka- 
zji święta pracy w dniu 1 maja premię w po- 
staci towaru i żywności, które będą przydzie- 
lane osobom, celującym w pilności. i wydaj” 
ności pracy. 

— Z życia PPS. W poniedziałek 23 bm. 
o godz. 17 PPS zwołuje w lokalu własnym 
ul. Jagiellońska 35 zebranie, poświęcone 
sprawie zawarcia sojuszu polsko-sowieckiego 
oraz rocznicy bohaterskiej walki proletariatu 
z okupantem hitlerowskim. Obecność wszy: 
stkich członków obowiązkowa. 


— Związek Zawodowy Pracowników Nauko- 
wych zwołuje we wtorek 24 bm. o godz. 10 
w sali nr 17 Państwowego Naukowego Insty- 
tutu Gospodarstwa Wiejskiego zebranie orga- 
nizacyjne. Obecność wszystkich pracowników 
naukowych pożądana. . . 


— Stronnictwo Ludowe zawiadamia, że 29, 
bm. o godz. 11 w lokalu własnym przy ul. 
Gdańskiej 65, I ptr. odbędzie się zebranie orga* 
nizacyjne miejskiego koła przy Pomorskim Wo- 
jewódzkim Komitecie Organizacyjnym. Wszy- 
scy członkowie i sympatycy proszeni są o wzie* 
cie jak najliczniejszego udziału. 4 

— Państwowe gimnazjum dla dorosłych 
przyjmuje zapisy kandydatów codziennie 
10 do 12 i od 15 do 17 do 25 bm. włącznie 
w lokalu szkoły powszechnej im. św. Jana 
przy ul. Świętojańskiej. 

— Wieczorowa szkoła powszechna dla do- 
rosłych przyjmuje zapisy w dniach 24, 25 i 
bm. od godz. 17 do 19 w lokalu szkolnym przy 
ul. Grunwaldzkiej 41. Otwarcie szkoły nastąpi 
w początkach maja br. Nauka bezpłatna od- 
bywać się będzie codziennie w godzinach wie- 
czornych. 

O dokładnym terminie rozpoczęcia nauki: 


nastąpi oddzielne, zawiadomienie. 


— Zarząd Okręgowy. Polskiego Związku Za* 
wodowego w Bydgoszczy rejestruje. kandyda* 
tów, pragnących poświęcić się pracy na terenie 
Śląska wrocławskiego. t 

— Zarząd miejski przypomina rybakóm-amā- 
torom, że istnieje zakaz wszelkiego połowu 
na wodach addanych pod zarząd czy dzierżawę: 
* W stosunku do rybaków zawodowych. obo* 
wiązuje od, 15 kwietnia do 31 maja zakaz pó 
łowu ryb sieciami ze względu na czas ochronny: 

— Urząd wojewódzki tymczasowego zarządu 
państwowego nad mieniem  poniemieckim i 
opuszczonym. podaje do wiadomości, że prze- 
jął agendy działu meblowego wydziału mie” 
szkaniowego zarządu miejskiego. Wszelkie umo“ 
wy kupna, sprzedaży, dzierżawy oraz inne 
tranzakcje mieniem opuszczonym lub porzuco” | 
nym, są z mocy prawa nieważne. Kto posiadź 
wiadomość o miejscu, w którym przechowywó”* 
ne jest mienie porzucone poniemieckie lub 
opuszczone, lub jest w posiadaniu tego mienia 
winien zgłosić je niezwłocznie w siedzibie 


jące bezprawnie mienie porzucone lub opus7* 
czone, ulegają na mocy art. 11 dekretu z 

2 marca 1945 r. karze więzienia do lat 5 i grzy” | 
wny do 200.000 zł. Termin zgłoszeń do dniś 
30. 4. 1945 r. 

Biura urzędu czynne są dla interesentów C0, 
dziennie od 9—13, a w soboty od 9—1! 
Referat ruchomości przyjmuje w poniedziałki: 
środy i piątki od 11—13. J 

— Poszukiwanie zaginionej. W środę 18 bm” 
w godzinach popołudniowych zaginęła 3-le 
Teodora Iłka. Rodzice proszą o podanie wia” 
domości pod adresem: ul. Śląska 13 m. 7. 

— MI Komisariat Milicji Obywatelskiej (0 
Toruńska 19) podaje do wiadomości: 13 kwiet 
nia br. pogotowie zabrało z bramy przy. ul. DŹ9* 
giej chorą „kobietę  nieustalonego nazwiskt! 
która w drodze do szpitala zmarła. Rysopi 
zmąrłej: około 60-ciu. lat, średniego wzrost! 
włosy ciemno blond, ubrana w bronzową halk* 
jasno popielatą spódniczkę i kurtkę kolom 
bronzowego. i i 

Stwierdzoną tożsamość zmarłej należy zgło 
sió w III komisariaćie M. O. (Toruńska 19). —. 


Ze Sportu 
— Zarząd BKS „Wodnik” zwołuje 23 b” 
o godz. 17 zebranie organizacyjne wszystki | 
członków, które odbędzie się w mieszkan! | 
skarbnika (ul. Piotra Skargi 13 m. 1). 


Seatr i Eino 
Dziś w Teatrze Małym przy ul. Gdańskiej 6 
sztuka w 3 aktach Gabrieli Zapolskiej P 
„Panna Maliczewska”, Początek przedstawiet! 


o 'godz. 16.30. Kasa teatru na codzien? 
od 9—12 i od 14—16.30. Eh 


* 

„Pomorzanin” — „U kresu drogi” (film polst} 
„Wolność” i „Bałtyk” — „Zwycięstwo w P” 

styni” i Majdanek". i 
„Polonia” — „Prawo kobiety”. SAA 

, „Ojczyzna” — „Czy Lucyna to dziewczy?ś 

Pocz. przedstawień w dni powszednie o go a 
13,15 i 17 — w niedziele o godz. 11, 13, ! 


Kwartalnie 
Miesięcznie 


| 


